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Klęska powodzi zawisła nad Polską. 
Wisła 'wzbiera i grozi wylewem.~W Galicji wschodniej kilkanaście wsi stoi pod wodą. 
Smierć dwuch żołnierzy w. nurtac;h wezbranej Bystrzycy. - Kilkadziesiąt mostów zer­

wały spienione faje. 
Tradycyjny w polsce okres wyle­

wów świętojańskich nie ominie nas i w 
tym roku. 

Kilkudniowe ulewy spowodowały już 
groźne wezbranie rzek ,zwłaszcza w 
górskich okolicach kraJu. 

Zewsząd nadchodzić zaczynają pier­
wsze, 

nlepokoiące wiadomości o klęsce po-
wodzi, 

wyrządzającej poważne szkody mate­
rialne, nIszczącej nadbrzeżne pola i po­
ciągającej 

ofiary w ludziach 

Najbardziej groźnie brzmią 'dotych­
czas doniesienia 

z Małopolski Wschodnie). 

Dniestr, Łomnica, BysłTZyca i Inne 
górskIe rzeki wezbrały gwałtownie. wy 
lęwając szeroko f pOwodując włelldę 
szkody. 

Jak telefonują z Krakowa, padające 
bez przerWY deszcze pociągnęły za sobą 

wezbranIe górskich dopływów Wlsty, 
'ak Dunajca, Raby, Soły i innych. 

popływy te podnisły poziom kró­
towej rzek polskich, Wisły - która 

grozI wylewem, 
tembardziej. że wbrew przepowiedniom 
ostawionego PIMA (Polskiego instytutu 
meteorologicznego) 

od soboty 27 b. m. wieczora deszcz leJe 
lak z cebra. 

Telefoniczne informacje z biegu . Wi 
&ty sygnalizują znaczne podnieSienie się 
poziomu wody i brzmią bardzo niepo-

wsie fIotyń i Jurył6w. 
Wysłana do wsi tych 

wezbrała woda na rzece Dniestrze po­
nad stan 3.60 metra 

kompan!a saperów rozpoczęła akcję w rejonie posterunku Różniów i Niż-
ratunkową. niów pow. Tłumacz. . 

WieJe mostów na Dniestrze zostało W Proszniowie woda zalała na prze 
strzen! wzdłuż Dniestru około 6 klm. i 
szerokości okolo 2 klm. ~ niziny ze 
zbożem i łąki. W razie zwiększenia się 

zerwanych. 
•• ,* 

Lwowski korespondet "Expressu" 
telefonuje w tej sprawie: stanu wody 

W nocy z 27 na 28 bm. z powodu u~ Jest zagrożona wieś Dołka wraz z przy 
lewnego deszczu siółkiem Carynka. 

• • 
Humor zagraniczny. 

W Niżniowie woda xala'la pastwisk,. 
na przysiółku Boryszaw i w razie wiek 
szego przyboru wody 
zagrożony fest przysiółek Lipa do No­

woslółek. 

Władze wojskowo - policyjne wy­
dały środki zapobiegawcze, zaś poste­
runek policyjny w Różniowie wzmoc­
niono o 2 funkcjonarjuszów z postenm­
ku Otynia i fIostów. Komunkacja na 
Bystrzycy z Jezupola przez Pobereze 
do Różniowa ~ przerwana . 

Powiat Kałusz rówrueż nawledzOo 
ny został klęską powodzi. 

Rzeki Łumnica, Czeczwa i Sarka -
wylały. Najbardziej 

zaltrożone są wsie Hołyń I Suryłów , 
\ 

gdzie już kilkanaście chałup stoi pod 
wodą. Ofiar w ludziach narazi e niema. 
AkcJę ratunkową zarządziło natych· 
mia~t starostwo. 

WczoraJ w południe woda rueco o­
padła. 

Wszystkie mosty drewniane na goś­
cińcu' rządowym i na drogach powiato­
wych - zerwane. 

Szczegółowych rozmiarów klęski i 
szkód wynikłych, wskutek powodzi no 
razie nie można ustalić. 

o n a: Kocham Cię, nie mogę - Słyszałem, ie Iksifiski wy- ."EII _________ II-. __ _ 
I:y~ bez Ciebie... grał na lotęrjJ. Mowlą o tym · w 

O n: Jeśli mię kochasz, to 0- miejcie. . 
dejdź odemnie... - To parafraza... Właściwie 

umarła mu teścIowa. 
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Powodem obsunięcia sIę ziemi było 

załamanie się pali, na których zbudo­
wany Jest podziemny kanał ściekowy, 
biegnący wzdłuż ulicy WschOdniej, od 

tirnnt unwa ii~ l IO~ nóg mauiUratowi. DD::::::::~E:7:::a::ub:: 
kojąco. Pale w kanałach ściekowych 5ą przegniłe, a szkodIi-

I tak przybyto: Pod Zawichowistem we gejzery zalewają miasto. 
gistrat, który natychmiast wydelego­
wał na miejsce kilkudziesięciu robotni~ 
ków. 

+ 96 cm .. pod Warszawą + 10 cm., pod Robotnicy rozkopali ziemie na głę. 
PuUuskim + 10 cm., pod Płockiem Wczoraj około godz. Z-ej w nocy skutek ulewnego deszczu woda gro- bokości okoto dwóch metrów l 
+ 30 Ctn., pod Grudziądzem + 3 cm. lIieliczni przechodnie zauważyli przed madziła się w szalone m tempie. • 

, d"mem Nr. 54 przy ul. Wschodniej R .... p c t b t k . k usunęli z kanału obs.mlęta ziemię, 
Ze Stanisławowa nadchodzą alarmu- v vZ o zę o wo ec ego opame a- . 

olbrzymi wylew wody, pośrodku które lu ,na jezdni, od strony zaś budynku przez co woda znalazła wreszcte wtaś 
jące 

wiadomości o wieltdm wylewie 
Dnlestru, 

spowodowanym ulewnymi deszczami. 

W rejonie posterunku R6żnieów i Nit 
ni6w 

rzek podniosła się o 3 metry ponad po 

go 'utworzyła sZę iakgdyby fontanna 7,~' r siono tarnę. Po kilkugodzinnej u- ciwe ujście. 
z której silnym strumie~ie:n wydoby- sllneJ pracy Prace nad dalszą naprawą kanału 
wały się ku górze strumlenle wody. udało się bieg wody skierować do opu- trwają do obecnej chwili. 

Prąd wody byt tak silny, że zerwat stu przed domem Nr. 46. Winę za wypadek ten ponosi bez-
część chodnika i lada chwila Ody w ten s{>os6b zabezpieczono fun względnie magistrat. który prawie nie 
groził zalaniem suteryn oraz podwy- damenty bud>-:nku . przed podmycief!!. kontroluJe ściekowych kanałów pod-

cłem fundamentów domu. wszczęto doclekama celem wykrycia ł h 
. .., przyczyny tak wielkiego nagromadze- z emnyc • 

Zaalarmowano natycht:nlas~ pohc~ę I nia się WOdy. Kanał. o którym mowa, 
ziom • \Vśpienione fale zalały pola i tqki straż ogniowa,. Po uptywle kIlku n:nryut . 

pr~ybylo na miejsce kilkunastu pohCJan Przy~ty~ę . wkró~ce znalezlOpo. 0- zbudowany został okolo dwudziestu ku 
na przestrzeni 2 kilometrów. tów i II oddział straży. kazało Się, ze JUŻ dnia poprzednIego temu, 

Kilka nabrzeżnych wsi stoi pO,d wo- Zebrano również wszystkic~ dozor- pr~ed domem utworzyło się wgłębienie a przecież zrozumiałą jest rzeczą, że 
dą. WojskO i policja prowadza, akcję ra ców z ul. Wschodniej i WIelkości kopyta konskiego. spowodo- przez tak długi okres czasu drzev.:-0' l~ 
tunkową. połączonemi siłami rozpoczęto ratunek. wane obsbnłęclem sIę ziemi. tąc~ w zie~i i do tego stale w wdgoCt 

ZJezupola do Poberda Przedewszystkiem akcję ratowniczą Dozorca domu, nie przypiSUjąc temu musp'l przdcgdntć. l t .. 
skierowano ku temu, aby Wielkiej Wilgi, rze woma a y . zan:tentono po .. 

przeprawiał się przez wezbraną By- ł ż ł t ó d k dobny kanał na ul. DZIelneJ na muro-
odprowadzić wodę od domostwa za o y o w r es ą. wany, lecz 

strzycę pułk artylerii polowej. Przed wieczorem otwór ten pOWiek 
W czasie przeprawy i nadać biegowi jej inny, nieszkodliwy szył się, lecz szeroka deska zasłaniała 

kierunek. szczelinę i dopiero w nocy, gdy 
utonęło 2 żołnierzy i jedno działo. Strażacy sikawkami przepompowy 

wali wodę do innego kanału. Praca ta 
Również z Kałusza donoszą o klę- nie wielkie jednak przyniosła rezultaty, 

sce powodzi. Najwięcej uCierPiaty gdyż 

spadł ulewny deszcz. 
dokoła otworu poczęła się ziemia szyb 
ko obsuwać. 

na przebudowanie kanału IJ('ZY ulłcy 
W schodnie] nie starczyło luz pieniędzy 

czy też czasu. 
- ~s.-



"Niech żyje car 
Wszechrosji" 

wOłają wierne służki Mikołaja 
Mikołajewicza 

!la konwentyklach parys · 
,kich - i łudzą się nadzie­
jami szybkiego powrotu do 

władzy. 
Monarchiści rosyjscy, którzy przez pe 

wtcn okres czasu nic! dawali o sobie zna­
ku życia, osbŁnio znów rozpoczę;i oży~ 
wioną działalndc zagranicą. 

Ruch m')ltarchistycz-ny ogn:skuje S!I} 

IDbecnie w Paryżu, a kieruje nim "Wiel­
~ki hiąie" ;v1iłck..'lj MikołajewICz.. 

Cała akcj'a ogranicza się na raz-ie do 
~vaIki z bolszewizmem oraz propagandy 
';dei monarcl.izmu w Rosji. 

W ty:n u:u wydają oni w Paryfu dwa 
lyieJkie pisma w języku rowjs!{im a w 
innych stolicach Europy z;ałożyH tajne 
ajenCije prasowe, które zasIlaią pisma na­
cjonalistyczne wiadomościami o ruchu 
monarchistycznym. 

EXragS5 WIECZORNY 

Zdjęcia ze słynnego filmu Conin Ross p. t. "Podr6ż dokoła ~wiata": łwląłynla w "Ikko (Japonia) 
ubIjaczka ryżu z Balii. 

.. 
Pani Klara Stinnes Anegdoty marokańskie. 

J -:0:-

Monarchiści rosyjscy utrzymują ścis- -
ły kontakt z monarchistami innych kra­
jów, od których otrzymują wydatne zasil 

wdowa po królu przemysłowym Niemiec 

nie była pospolitą "skromną dzieweczką 
niemiecką" • 

aja ze złotemi luidorami w środ­
ku. - Jak sułtan przYiął posła 

kr610wej Izabelli? 

Z okazji toczącej się obecnie W Ma­
r«;,kku wojny. prasa francuska przepeł­
ruona jest mnóstwem anegdot z czasów 
k'oloruzacji Afryki północnej. 

ki pieniężne. 
Jak się obecnie okazuje, monarchiści 

rosy.jscy zdołali w Ameryce zebrać po­
kaźną sumę pneniędz-y, która ma wystar­
czyć n:a prowa.dJzenie propagandy w cią­
gu dwuch lat. Osta.tnio na jednY\ll z taj­
nych zebrań monarchistycznych ZalSta­

nawiano się nad roobyciem dalszych środ 
ków pieniężnych. Wielki książe Mikołaj 
Mikołajewicz oświadczył, jednak, że po­
siadane fundusze pieniężne są zupełnie 
wystarczające, gdyż w ciągu najlbliż­

szych dwuch lat nastąpi upadek bolsze­
wizmu w Rosji, a władzę obejmą monar­
chiści. 

To oświadczenie wywołało wielki · en 
luzjazm wśród zebranych i wznoszono o­
krzyki "Niech żyje car W szechrosjil". 
Między monarchistami rosyjskiemi ist~1e 
je jednak dotychczas spór o prawo do 
tronu. 

Wiellci książe Mikołaj Mikołajewicz, 
który uważa się za przyszłego cara Ro­
I'j1, ogłasza ostatnio W piśmie monarchi­
stycznym "Wożrożdenie" wywiad który 
w zupełności iipotwierdza wyżej przyto­
czone rewelacje 'o rosyjskim ruchu m·o­
narchistycznym zagranicą. 

Zbliża się nareszcie - oświad-cza on 
- up.adek bolszewizmu. Niezadługo roz­
winiemy swój sztandar w Rosji Musimy 
jednak pamiętać "że Rosja ta będzie tył 
ko dla JOSjan". 
Następnie przyszły car Rosji (I?) łaska 

wie uznaje samodzielnośc Łych państw 
które oderwały się od Rosji. Jak widzi­
my więc z powyższej deklaracji, reakcia 
rosyjska nie zmieniła wcale swego obli­
cza i nadaJ propaguje hasła nacjonalisty­
czne i zapowiada walkę c'ałej demokra­
cji. Czy jednak marzenia lei zostaną zi­
szczone - to jeszcze wielkie pytanie ... 

Z życia rodzinnego najbogałszego człowieka Niemiec. Napoleon III, znając wielką skłon­

:ladne nazwisko nie było w ostat-
nich dniach tak często na ustach wszy-
stkich jak nazwisko Stinnesa. Mówiło 
się wiele o hyperko,fji jego konsernu. 
poruszyło się jego biografję i żyde oso 
biste, a dotychczas ani słowa o jego żo­
nie, która ze wszechmdar zasługuje n~ 

zainteresowanie. 

Pani Klara Stinnes, wdowa po zmar­
łym Hugonie SHnnesie, nie należy ~o 
istot przeciętnych. Mimo całej swej pllO 
stoty obejścia i rezerwy jest damą świa­
tową w całem znaczeniu tego sło''Ia i 
nazewnątrz tworzyła dziwny kontrast z 
mężem, na twarzy którego nie było śla­
dów genjalności, który miał szczególne 
upodobanie do źle skrojcnnych ubrań 

i okrągłych czarnych kapeluszy, noszo­
nych jeszcze chyba przez CharHe Chap 
lina. 

Urodziła się pani K'ara Stinnes w T. 

1873 liczy więc obecnie 52 lała. Mał­

żeństwo jej z Hugonem Stinnesem było 
małżeństwem z upodobania illozumu. 
Namsko jej ojca brzmiało Wag en­
knecht. Był to znany kupiec, hurt'ownik, 
którego głównym terenem tranzakcji by 
ł8 Ameryka Południowa. Centrala jego 
przedsięMorstw znajdowała się w Mon­
tevideo, stolicy republiki urugwajskiej. 

Z tego widać mniej więcej, że panna 
Wagen'knecht nie była "skromną dzie­
w·eczką niemiecką", lecz odpowiecłnią 
małżonką dla nieustającego w twardej 
pracy Stinnesa. 

ność arabów do za.bobonów, przydzIelił 
K'_ra był.a nietylko zaufaną doradczy- do armji francuskiei, zajętej podbojem 
nią ale brała udział i w oficjalnych kon- A 192ru, lwach prestidigatorów, słynne. 
ferencjach, gdzie nie grała nigdy roli mil go Roberta Houlina, a później Bosca. 
czącego świadka. Pewnego dnia zjawia się Bos<:o na 

Nie czyniła przytem żadnych usz- targu W Konstantynie i pyta iedneglJ 
czerbków swym obowiązkom żony i ma z przekupniów: 
tki. Wychow ".niem dzieci kierowała sa- - Po czemu te jaja? l 

- Susa za sztukę. 
ma, nie posiłkując się platnemi wycho- Nie trzeba :z,apommać, że było to 
W f ·'·cami. Było to u państwa Stinnesów przed pół wiekiem przeszło. 
tem trudniejszem .zadaniem, że posiadali. -; Wcale .~e drogo,. - odparł. Bosco 
oni siedmIoro dzieci: czterech chłopców' t w;tął dwa laJa, za ktore zapłac1ł po 5 
. . _ . ,susow za sztukę - poczem w oczach u­
~ trzy d~~e~czY~~1. Dr. Edwar~ S:l~e~ radowanego przekupnia rozbił je i z kat 
1 Hugo jll.I1lOr ~tmnes są OSOhIsŁosclamI de go wysypał na dłoń po kilka złotych 
naogół znapemL luidorów. 

Trzecią z k .')l~l Jest panna Klar8 No- Przek~pi.eń oniemiał z po?zhvu. 
'.! • , . . . - WIdzIszl - odezwał SIę Bosco z 

n \o.hnnes, ..nI !SZKająca w BerlL.,te 1 u- uśmiechem. _ W cale nie zapłaciłem 
~~~.wiaiąca :ll:u.~tnie sport autom'lbilo- tych jaj. 
wy Podczas n.i~d'lyn.uo1c\\'eg(' rajdu W chwilę potem rozeszła się po ca­
alpejskiego kierowała własnol"ęcznie au łym targu wiadomość. że europejczyk 
tem, Obecnie weźmIe również udz·iał w znala,zł dote pieniądz~ Vf jajach. Prze-· 

. '. • . . kupnJe. pO<:'zę1i skwaphW1e tłuc całe sto 
naJbltzszych wysC1gach automob.Jo- sy ia·i. aby znaleźć w nich złoto, ale ża-

wy·ch. den nic nie znalazł. Jak przystało jed-
. Podczas wojny pełniła panna K1ara nak na ludzi wi,erzących w fatalizm ' za­
Nora administrację wszystkich posiad- miast zł·orzeczyć AJJahowi za stratę, u-

korzyli się przed nim. 
lości wiejskich ojca, między któremi znaj "Prestiż" europejczyków. j.ako ludzi 
dują się wspaniałe sady i oranżerje. Po zdolnieiszych i zręcznieiszych został u­
upływie roku zrobiła z tych posiadloś- ratowany A o taką właśnie propa~"J'lc1", 
ci luksusowych dochodowe przedsię- chodziło Napoleonowi III. 

•• 
b~~~ * Królowa hiszpańska IzabeIIa \V)'-

Czwartym z kolei ;est Otto Hu~o słała pewnego razu nadz\\ yczajnego 
Stinnes, student akademji górniczej. ba- ambasadora do sułtana marokańskiego; 
wiący obecnie w Meksyku, gdzie pod- Mule.j Hassana. Ambasador i iego ś,vi­
dał się ostatnio ciężkie: operacjL ta zostali wprowadzeni do wielkiei SfLIi, 

której całe umeblowanie składało się z 
Panna Klara Hilda Stinnes jest za- wielkiego fotelu bez poręczy. aby sul-

wołaną wielbicielką koni i jazdy konnej tan mógł siedzieć na nim wygodnie z poci 
i ~.1:iiosła nagrodę podczas ostatnich za winiętemi nogami. 

W
odów konnych w Tiergartenie. Sułtan zapytał pierwszy ambasado~ 

ra: 

Była rzeczywiście od najpierwszych 
laŁ wspólnego ich pożycia prawdziwą i 
rz~tc1ną jego współprac·owniczką. Pani 

seF 
- Czy twoja królowa kocha papie­

,swa mfW rwwn'WC"""'ł-' cm. aaJ&Vi ża? 
- Tak. Wasza Wysokość. 
- A papież czy kocha twoją królo-

wę? 
- Bardzo. Wasza Wysokość. 
- To dlaczego się nie pobiorą 7 
Ambasador tak był zaskoczony ten;1' 

wysoce oryginalnem zapytaniem. że .,za . 
pomniał języka", z czego sko:-zyshł suł. 
tan i dał znak. że audienc ja sł< .\" <: " Jna. 

Na drugi dzień amba!-'ado[ O'\:i' tył 
się na to przyjęcie prze·d pe', ym "" I -, 
pejczykiem, zdawna 0 :,1. J} Il" '.V ia ­
rokku i oburzał się na 'VL S"VJlU "'Tt' ",: ''''y­
ginalne~o pomysłu sułtana. 

- Skąd mu przychodzi do głowy tak 
brutalnj,e mieszać się w nieswoje spra­
Wy? 

- Chciał panu dać w tl'!n sposób do 
zrozumienia. że europejczycy nie po­
winni się również mieszać w sprawy ma 
rokańskie. 

We Wiedniu zdarzyła si~ w ubiegłym tygodniu katastrofa holejewa: pociąg wpadł z taką siłą na 
barjer~ Iż dwa wagony wyskoczyły ze .zyn. 

Następcy Mulej Hassana kmienili 
Jednak zdanie j przyjęli protektorat fran 
cuski. a poprzednik obecnelfo sułtana. 
Mulej .Hafid. mieszka W Eu1hien pod ~a 
ryżem i bardzo s·obie t.en pobyŁ chwal!.. 



EXPRESS W~F~C~Z~O~R~N~T~ __________________________ -J"~~~ 

Pan R.ollln był znakomitym psychologiem. 

Okradał kąpiących się podczas 
flirtu na plaży. 

"Najada" młoda, pl~knle zbudowana brunetka, była jego cichą 
wspólniczką· 

Na oryginalny sposób zarobkowania "Najada", mI oda, przystojna i dosko 
wpadł niejaki pan Rene Rollin w Pa- nale zbudowana brunetka, będąca cichą 
ryżu. wspólniczką pana Rollin, miała za za-

Od pewnego czasu zauważono, że danie utrzymywać ofiarę w stanie za­
w licznych łazienkach, ustawionych na interesowania swą osobą przez kilka 
Sekwanie, poczynając od ujścia Marny minut i tak manewrować, aby gość, ma 
koło Charenton, aż do mostu w Auteuil jący zostać okradzionym, przez ten 
ginęły różne przedmioty w kabinach, czas zwrócony był w inną stronę tazie 
zajętych przez amatorów kąpieli. Wpra nek, i aby cichy flirt, polegający na 
wdzie we wszystkich tych łazienkach' wzajemnem opryskiwaniu się wodą, od 
istnieją napisy, obwieszczające, że dy- bywał się w części lazieniek, oddalo­
rekcja łazienek odpowiada tylko za pie nej od kabiny. 
niąd~e ! ~osztownośc:i złożon~ w ka.sie Te kilka minut wystarczały sezono 
ale ItsmeJe z~wsze I :vszę~zle ~ewlen wemu złodziejowi na otworzenie kabi­
pro~ent lu~zl, bądź m.edowle.rzaJących ny własnym kluczem i dokładne opróż 
~asle, b~dz .tak ~.>ptymlstYCZDle. n~st~o- nienie kieszeni ze wszystkiego, co 
lonych, ze me WIerzą aby złodzIej miał przedstawiało jakąkolwiek wartość 
wlaś~ie w~jŚć. do .ich kabiny, a nie do Ponieważ jednak wszystko ma ;wój 
któreJkol"~Iek m~eJ. '" koniec, przeto i "sezonowa" karjera pa 

Na tej właśme psycholog]I OPIerał na Rollin skończyła się przed kilku dnia 
swe przedsiębiorstwo złodziejskie pan mi 
ReneczRollin. . . . . W chwili kiedy sprytny złodziej go 

S onowy zł?dzleJ operowal. w dm towar się do wyjścia z pewnej kabiny 
~palne, . w go~zmacb P?połudnlOWYC?, kolo Pont Neuf, z nieodłącznym nesese 
kiedy wszystkIe l~zienk.I ~a Se~waDl.e rem w ręku, ciężka ręka agenta policyj 
natłocz~ne są kąpląc~mI Się płCI. oboJ- nego opadła na jego ramiona. 
ga. Znając "psychologJę tłumu" mezgo- .. . 
rzej od słynnego socjologa Gustawa Le -:r:aJemmczy neseser zawleral trzy-
Bon, pan Rollin wybierał zazwyczaj naŚCIe. portfelow, 1695 franków! mnó­
tylko takie łazienki, w których dopusz- stwo Jedwabnych ~rawatek, spmek, 0-
czane są obie płci do wspólnego ba- raz 28 zegarkow kIeszonkowych. 
,enu. 

Liczył na to, że w takich zakładach 
pleć męska zajęta jest pilnie obserwacją Psi wiec we Wrocławiu. 
płci żeńskiej, zaś pleć żeńska zajęta jest 
kokietowaniem pIci brzydkiej. 

Pan Rollin zatrzymywał się zv,.yrkle 
Hluższy czas przy kasie, obserwując u­
ważnie tych gO"ci, którzy nie zostawia 
li nic kaSjerce, pewni, że Ich nic nie 
spotka. 

Takiego .,g05cia" pan Rollin już nie 
spuszczał z oka, zwłaszcza, jeżeli był 
to jegomość dostatnio ubrany, który nie 
wątpliwie musiał mieć pewną sumę 
przy sobie. 

Nie uchodzilo także jego uwagi jeżeli 
ktoś mial na palcu pierścionek. 

Pan Rollin upewniał się, jaki numer 
ma kabina upatrzonej ofiary, poczem 
Cierpliwie czekał, aż tamten rozbierze 
się i rozpocznie płókać spocone ciało w 
wątpliwej czystości Sekwanie. 

W dziesięć minut później upatrzo­
na ofiara "przypadkiem" znajdowała 
się w bliskiem sąsiedztwie czarującej 
najady w czarnym trykocie. 
E 

Oryginalny wiec odbył się ostatnio 
we Wrocławiu. Magistrat podwyzszył 
opłatę od psów na 80 marek złotych 
rocznie. Oburzyło to niesłychanie wiel­
ką liczbę właścicieli psów, którzy ze­
brali się w liczbie 6,000 przed magistra 
tern, każdy z psem na smyczy. Zgroma 
dzone w takiej liczbie psy wszczęły pie 
kielny hałas, ujadając na siebie. 

Jedyny ten w swoim rodzaju pro­
test trwał przeszło pół godziny, po­
czem właściciele wraz z psami udali 
się pochodem przez miasto. Olbrzymie 
tłumy towarzyszyły temu niezwykłe­
mu korowodowi. 

CZYTAJCIE 

"REP BLIKĘ". 
e·' 

Do "Field Museum" w Chicago przywieziono znalezlon. koA~ 
dinosaurów z przed 10 miljonów lat ..• -------

Sto guldenów miało zapewnl~ pani długi i szczęśliwy ~ywot, a 

zapewniło służącej 4 mies. więzienia. 
Oryginalny proces "splrytystyczny" w Holandjl. 

Pakt, że służąca stara się o podwyż 
kę pensji nie jest oczywiście nietylko 
niczem nadzwyczajnem, ale zjawiskiem 
zgoła powsze.dnim. Jednak posługiwa­
nie się w takim wypadku pośrednic­
twem ducha z zaświatów, to należy już 
do wypadków rzadzej notowanych. Do 
takiej to właśnie pomocy astralnej u­
ciekła się pewna holenderska służąca, 
która niedawno odpowiadała prz"J są­
dem w Iiarlemie. 

Dziewczyna ta napisała do swojej 
pani następujący list: "Szanowna Pani! 
Wiadomo pani, że istnieją ludzie, któ­
rzy komunikują się z duchami. Ja nale­
żę do takich i dlatego chcę panią o­
strzec. Pani życiu i domowi grozi nie­
bezpieczeństwo. Może pani jednak 

wszystko uratować, jeżeli pani swojej 
służącej da 100 guldenów. Jeśli pani te 
go nie uczyni, to dom pani spali się i ża 
dnej nocy nie zazna pani spokoju. 
Smierć będzie ciągle chodzić po pani 
sypialni. Jeżeli pani jednak da te 100 gul 
denów, to może sobie pani żyć zdrowo 
i szczęśliwie aż do późnych lat. Duch z 
tamtego świata". 

Pomimo zmienionego pisma, policja 
doszła do tego, kto był autorką listu. 
Służąca nie zapierała się zresztą nawet 
że list ten pisała, obstawała jedynie 
przy tern, że komunikuje się z duchami 
i że list ten został jej rzeczywiście 
przez autentycznego ducha podyktowa 
ny. Obecnie za ów kontakt z duchami, 
musi pokutować 4 miesiące więzienia. 

21 w tajemnicy przed Wiewiórą? ... Oto tam, jeszcze raz i to ze mną._ Konie-
JULJArt STARSKI. . - pytanie. które naJeży rozwiązać ... Musi cznie! 

on koniecznie zająć się sprawą. wy- - Ani mi się śni. Nie chcę spro ... 
świetlić ją zbadać, a może nawet jest wadzać cię na złą drogę. \Viem, że w 
jedynym człowiekiem, który potrafi karty nie grywasz, a jestem pewien, że 
rozplątać tę zbrodnię. Policja przecie się do gry przyzwyczaisz! Masz te­
nie zna całej prawdy, bo sam zataił raz zmartwienia i pragniesz o nich 
przed nią pewn4 część rzeczywistości. zapomnieć, więc ciągniesz do kart. To 

Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódzkiego. 

Tymczasem Mikołaj gadał bezustan są właśnie najniebezpieczniejsze mo­
nie. Nie widział, iż Wiewióra pusz- menty! Nie przyłożę do tego ręki -
cza wszystko mimo uszu. To też 0- i tu Mikołaj zaciągnął się dymem z 
garnęło go zdziwienie niepomierne, grubego cygara i wypił łyk kawy 
gdy Jan naraz przerwał tok jego opo-\ czarnej. 
wiadania o jakimś szczególnym typie Wiewióra uśmiechnął się nerwowo: 
drzewnego interesu. na którym anglicy - Opowiadasz bajki! Wcale nie 

Podejrzenie, iż Hardt mógł zamor-Ione albo pod wpływem afektu miłos­
dować lub spółdziałać w zabójstwie nego lub zazdrości i wtedy mamy do 

w Polsce zarobili, i zapytał: chodzi mi o grę w karty. Muszę sp ot-
_ Mikołajku czy spotykasz się kie kać się nieznacznie z Iiardtem, a zdaje 

Grand Hotelu, aczkolwiek na niczcm 
nie oparte, wydałos ię Wiewiórze ja­
kąś sensacyjną rewelację. Nie słuchal 
już tego, co mu mówił l'lrzyjacieł ale 
zagłębił się we własnych myślach: 

- Giovanna - kombinował, stara­
jąc się zdobyć na ŚCisły tok rozumo­
wania - nie mogla żadną miarą do­
puścić się sama przestępstwa. Jeśli bo 
wiem przypuścić, że spędzita noc u po 
morskiego kupca i po dłuższej chwili 
upojenia kupiec zas'1ąt i wtedy dopiero 
poderznęła mu gardlo, prawdopodob­

nie brzytwą, - to mowy niema o tym. 
aby mogła działać sama. Uderzenie jej 
mogło nie być pewne, a wtedy ofiara 
mogla zerwać się i rozpocząć z nią 

walkę. Prócz tego wiadomo z krymi­
nalistyki, iż zbrodnie morderstwa, po­
pełnione przez kobiety, prawie nigdy 
Jlie sa czynione samodzielnie. Działają 

czynienia z zabÓjstwem, nie zaś mor­
derstwem rabunkowym, albo też na­
mawia je do strasznego czynu męż­
czyzna, który z reguły ob~cny jest w 

dyś Hardtem?' mi się, że najlepiej uda mi się to przy 
z N' Al ó' t d ? kartach. Zresztą, opowiem ci później 

- Ie... e c z o ma o rzeczy. k d l l d . . d . 
1,T' • 'b t'·· d h wszyst o o {a me, WIe ząc, ze u-
~Ie przerywaj mI. o w asme oc 0-, . . , . 

d d d ł' J k . mIesz mIlczeć, Jak grob w razIe po-
zę o se na Całe] sprawy. a WIęC 

p~b~iżu, Jeśli jest inaczej - najczęś- mówiłem, anglicy... trzeb~..... ., 
Cle] kobietę w ostatniej chwili ogar- P l d' bl' t . h l"k" C MIkołaj spowaznlal nagle, spo]nał 

nla lęk, a wtedy rezygnuje ona ze zbro . - .a Ja. l WO,IC .a~g I 0v: '. zy badawczo na Wiewiórę i wycedził: 
d . . T k ' J I me mozcsz mI powIedzlec lepieJ pod A WI'ęC dobrze Uprze"'-am CI'ę l1Iczego zamiaru. a WIęC s {Oro ... " - . UL-

P "ć" k b' t d k r ł dyskreCJą, ze me oPowiesz mkomu o tylko z· e skoro wprowadzę CI'ę sam rZYPUSCI ,IZ o Ie a o onaia prze- h .. k' . • ' , 
stępstwa, że był jej w tym pomocny myc. T ~t,ar~mach, .]a l g?zle mozna rzecz nie będzie naturalna. Mam wstęp 
mężczvzra, że kobietą tą była Gio- ~~OO? kac SIę z Iial dtem mby przypad- do klubu, ale z reguły tam nie bywam. 
vanna: pozostaje iednak d~ rozwią- Gem .. T" • Jeśli pragniesz, by sprawa poszła gład 

. '. - !',Je rozumlem nadaloco CI cho- k "d' d-" d T t l . . zama sprawa, czemu męzczyzną tvm. " . . '. .., o, PO} zlemy ZIS o ea ra ne] WIe-
rna być HC'rdt. 'Widział wprawdzie dZl, a!e zdaje 71 ~Ię. ze .naJłatwleJ Jest czorem, tam spotkamy napeWl10 Ada-

w C··''· H 'dt " fI' t· ztapac go w kuble karCIanym ... Prze- sia wiesz - tego małego - zapom-" aSJ11le ,ze al z mą Ir UJC . d' t . l . ~ 
zdaJa i zbllska. Może WIęC znaJa sIę SIa Uje am meoma co noc. niałem nazwiska. Będzie on z pew-
już od dłuższego c7-asu? Może daw- - Czy chodzisz do tego klubu? nością ciągnął do klubu ... 
niej jeszcze, niż Oiovanna zbiegiem - Nic chodzę. Bytem tam raz jeden - Zgoda - wyciągnął Wiewióra 
okoliczności zjawiła się w Łodzi? Mo- z prostej ciekawości, ale jak wiesz, dłoń - a więc dzisiaj idziemy do pota-
że poznali się wypadkiem tu, na miej- nie Jubie gry w karty... jemnego klubu gry karciancj ... 
scu i utrzymują już oddawna st(lsunki - Chodzi więc o to, abyś poszedł (D. c. n.)~ 
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- .... - .' 

Dlaczego Ryziński przestrzelił sobie pierś? 
Warszawa, 30 czerwca 

t-sza PRZEDGIEł.DA WARSZAWSKA 
. Londyn 25,18 
Nowy York 5,17 
Paryż 

Małoduszność przełożonego popchnęła go do samobÓ,jstwa. 
2-ga PRlEDGlElDA W ARSlA WSKA 

Dolary 5,20 i trzy czwarte - 5,21 
Gdańsk bez zmiany. 

Z Warszawy donoszą nam;, I szwad'ronu sL przodownika Władysła- z zapytaniem do sto przodownika P-ie-
W k,oszarach konnego oddziału po- wa P-jego. go. 

kji przy ul. Ciepłej 13 przestrzelił 50. Pro l'ł tło b • l 'J • d Zamiast p·owiedzieć prawdę, która niko-. " l . ~ s em e. , a y mnIe uwo 111 na Je en 
He plers z rewo weTU p-osterl!11lrowy d . ń -d' t' d . mu niczem nie gt-o:oiła, 

Tendencja dla walut mocniejsza. 

\". Ryz!' k' ZJ,e , g yz mąm uroczys OSć ro ZlIll1ą, 
lar)an US I. I przyczem' wymieniłem jako dobrowol- st, przodownik oświadcżył, że ponuci. Skutki słynnego "bilo· ~· 

nowego" rozporzą" 
dzenia. 

Kula utkwiła w pohlżu serca. nego 2:8Stępcę, kolegę, Władysława Fal lem służbę bez jego wiedzy, 

Lekarz Pogotowia, po n,a,ł-ożeniu o· kowskiego. Zostałem skazany na ·trzy dni aresz-

patmnku, Sto przodownik, w obecnośoi swego bra tu, ja, wierny syn Polski, ż,ołnierz z lat 
przewiózł desperata w słanie ciężkim ta Józefa 1918 i 1920. 

do szpitala Dzieciątka Jezus. wyraził zgodę, Spędziłem cztery lata W wojsku, mia 
Przed zamachem samobójczym posterun łem sławę dobT'ego podoficera i 

Lwów, 29 czerwca. 
Okólnik Banku polskiego w sprawIe­

przyjmowania bilonu przyniósł we Lwo 
wie bardzo niepożądane rezultaty. 

Nazaju1Tz, st'osoWlllie do otrzymanego kowy Ryziński napisał kilka listów. . nigdy nie byłem karany, nigdy nie spoty 
zezwolenia, 

Treść tych dokUlIlJ.entów rzuca ponure kałem się z małodusznością przełożo. 
Doszło do tego, iż notuje się disagio 

między bilonm e banknotami Banku 
polskiego. 

światło na stosunki panujące we wspom nie stawiłem się do koszar, a zamiast nyeh. 
nianej formacji p<>Jj<:yjn~j. mnie pr2lyszedł post, Falkowski. 

Napisałem to, 00 mi leżało na s·ercu. 
Proszę podziękować panu komendanto­
wi za wydanie dobrej o mnie opinji. 
Marjan Ryz.iński. 

Oto co pisze desperrut: Wiz)lltujący szwadron -komendant Szopa 
,,\"lI dniu 23 b,m., po ukończeniu ca- zauważył moją nieobecność i zwrócił 

{C:- 2cnej służby, spotkałem w stajni l-go się 

W wolnych obrotach płaci się za 
dolary 5.22-5.23 bilonem, zamiast not 
maInego kursu 5.18 i pół do 5.20. 

Szanowny Panie "Cedergren !" Sprytny impresarjo oszukał 
orldestrę opery medjolań· 

skiej Na niewczesnvch pomysłach paskarskich łatwo można skręcić szyję. 
Z \Varszawy donoszą: 
Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj 

przed południem w Dolinie Szwajcar­
',Idej odbył się wiec protestacyjny prze 
ciw zamachowi zarządu teletouów na 
kieszeń abonentów. Mimo fatalnej pogo 
dv sala zapełniła się po brzegi publicz 
10ścią zainteresowaną bezpośrednio. 

Po dyskUSji zebrani przyjęli jedno­
gtośnie uchwaloną rezolUCję treści. na­
stęjującej; 

"Zebrani na wiecu dn. 29 bm. w celu 
zarożenia stanowczego protestu prze­
ciwko zamierzonemu przez sp. akc. sie 
ci telefonów podniesieniu optaty za uży 
walność aparatów telefonicznych, po­
stanowili co następuje: 

1) Powolać do życia komitet obrony 
interesów abonentów sieci telefonicz­
nej; 

2) zwr6cić się z prośbą do sejmu, se 
natu i rządu, by poparli żądania abonen 
tów, aby dyrekcja telofonów nie podno 
sila i tak już wysokiej opIaty za używa! 
ność telefonów, a natomią.st dążyła 00 
obniżenia - przy coraz wzrastającej 
ilości abonentów; 

3) zpbrani zwracają .uwagę miarodaj 
llych min. spraw wewn., że licznikowy 

Leszgold czyni 
"zakupy" ~ 

Historja maślanej tranzakcji, 
opartej na zmienianiu 50-

złotowego banknotu. 

Adela Greszka (ul. Dworska 7) udała 
się wczoraj na rynek w celu sprzedaży 
masla. W pewnym . momencie, kiedy 
panna Adela wIaśnie energicznie rozglą­
dała się za klijeotem, podszedł do niej 
elegancko ubrany jegomość i zapytał o 
cenę masła. Przekupka powiedziała, 
ile żąda, poczem przybysz rozpoczął 
targ. Po kUku minutach interesu do­
bito. Udano się do bramy domu nr. 4 
przy ul. Pomorskiej i nieznajomy wycią 
gnąl portfel, zapytując, CZy Adela będzie 
miała resztę z 50 złotych. 

Naiwna przekupka dobyła . z poń­
czocl1y całą pOSiadaną gotówkę i :ta­
częła ją przebierać. Korzystając z 
chwili nieuwagi tajemniczy kupiec wyr 
\vat Adeli pieniądze i zaczął uciekać. 

Na krzyk obrabowanej nadbiegł po­
licjant. przy którego pomocy złodzieja 
schwytano i odstl),wiono do 5 komisa­
riatu, gdzie okilz.ało się, iź jest to znany 
kieszonkowiec Abram Leszgold. 

Pomysłowego Leszgolda osa(b.ono 'V 

urzędzie śledczym. 

sposób opIaty obciąży budżety poszcze 
gÓ!t1ych działów administracyjnych pań 
stwa, instytucji użyteczności społecz­
nej i publicznych, a zwłaszcza służbę 
organów bezpieczeństwa publicznego, 
4) zebrani zwracają uwagę ministerstwu 
skarbu, że podniesienie płacy w jed­
nym dziale żyCia gospodarczego pociąg 
nie za sobą ogólne podniesienie stopy 
drożyźnianej, co spowoduje obniżenie 
waluty polskiej; 

Francusld generał-pacyfista 
pisze artykuły przeciwko ~eto­
dom rządzenia w ABzacj i i Lo­

taryngji. 

Paryż, 29 curwca, 

5) zebrani wzywają władze miejskie Wywl6~ł ją do Lozanny I pozo 
o wszczęcie rokowań o wykup sieci tele I stawił bez środków. 
fonicznej od obecnych właścicieli na Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" 
rzecz miasta". 

*. 
* 

Pomysły "Cedergrema", po za 
Warszawą dotknąć mają szereg innych 
miast, m. in. również Łódź. Byloby 
wobec tego wskazane. aby i w naszym 
grodzie abonenci wszczęli energiczną 

akcję w kierunku ukrócenia apetytów 
"Cedergrema". Solldarna akCja może 
przynieść pożądane owoce i uchronić 
może nasze kieszenie od nowego zama­
chu paskarskiego. 

Genewa, 29 czerwca 
Orlfiestra 6pery medjolańskiej, kt6-

ra odbywa t<>urnee po EUTopie została 
oS'zukana przez swego imlpl'e.sarjo, nieja 
kiego Stamma i znajduje się w Lozanni~ 
bez środków &0 ŹY'c1a. Pewne towarzy­
śtwo podróży, którym należy się około 
5000 fraJtllków za bilety kolej'Owe nał<>żl; 
to areszt na instrumenty, muzyków. Do 
piero dzięki interwencji konsula włos­
kiego, który zło'żył 5000 ·franków sek-
westr został zdjęty. G. C. 

St>eejaln.a służba telegraficzna .. Ex~H·ess.u". . nł·~~J tanl-e,-
PrzeciW ZDanemu generałow1 pa-j iB: 

cyfiście Percinowi wdrożone zostało do " 

D~m~. ,----------, BRAUN I DOBRA KSIĄżKAI 
chodzenie dyscyplinarne, gdyż wystą- n i e k UJ P i c i e 
pił on w jednym w pism socjalistycznych 
z wielkim artykułem przeciw francus- Z powodu likwidacji działu galanter. 

kim metodom r..ądzenia w Alzacji i Lo. Wyprzedaje 
taryngji. l. A, 

Czy morderstwo Matteo­
ti'ego zostanie wykryte? 

Qenerał de 80",0 uwolniony od 
winy • . 

SpecfalDa Iłutba tele~raficzna ,Expresla-. 

Rzym, 29 czerwca. I 
Komisja śledcza senatu postanowiła. 

zawiesić śledztwo prowadzone przeciw 

wszelkie ponitsze artykuły 
po cenach najniźszycb 

KOSZULE wiedeńskie od 21.13.-
• krajowe •• 9.-

POŃCZOCHY damskie 
najl, gat po • 3.-

SKARPETKI męskie •• 2.50 
RĘ"A WleZKI letnie od" 1.50 

.. skórk.) 

.. kozłowe) 6.50 
TOREBKI damskie .. " 4.-
chusteczki, spinIti, krawaty i t. P 

po cenach tańszych 
ni! w całej Łodzi 

gen. de Bono, który oskarzony jest o I R li n d b e rg 
spółudział w morderstwie Matteotiego, ~ _-_ rtarutowlcza 2. = 

Południowa Nr. 23 I jest najlepszym pr~yiacielem I 
telef. 40-26. I , kaźdego człOWIeka. g 

SpeCjalista chorób I Wielki wybór dobrych książek I 
skórnych i wene· I I 
rycZ'1ych. Leczenie II poleca I 
światłem (Lampa II W . I' K·' k 

l ~:r:ci~~:d~/i·~~;-I . YPOlyna ma. ual2 I 
I P • a w Językach: polskIm, francus-g 
I Dr. med. • kim, niemieckim i rosyjskim I Il n h I II' I ALFREDA STRAUCHA. I ' 

I 
· rrYull ~nll ul. Prez. N~rutowjcza 14. I 
Ch b kó I Abonament mle~lęczny 2 złote I oro y s rne _ _ wynosI tylko 
włosów, wenerycz, 1 ____________ 1 
ne i moczo!>łclow~ .. 
,(leczenie światłe"' "llllllUIIIIlIIII .. _ l1li _____ " 
Lampa kwarcowa 

Posiadacze Rowerów! 

I

, i promien\atri 
Rontgena. Wasze stare nie modne ramy 

Zawadzl(a .M l zamienia się Da najnowsze pod-

ITeleion Nr. 25.3g ług francuskiego wzoru, przyjmu-
l'nYlmuJe od ~ I ie wszelkie reperacje I złamania 

I ' od ó-~ I Główna 36, L. Taler. Ula Dsil od 4_> 1 ______ -.;. ______ 1 
Pis~ opozycyjn~ stwierdzają, iż stalu 
się to naskufek interwencji Mussolinie­
go, który mógł być skompromitowany I 
zeznaniami gen, de Bono, 

,UlaJiIBU_ ł!lIlII! IlłiDmmBBl!~ _eeG.. Dr. 

Dr. med .. m M~e~zkania, I Dr. med. taijunuw~ki 
r UR~JnD ~ pOa{oJe, sklepy I l n D I [l Gdańska 42. 

..t>olnba W kawiarni. J. lUlU Un I poleca: i U U . (Długa). 
n • Specjalista chorób II O' 11 h '. - II. ~hotobv skórne 
.... rzyczyna zamachu niewYJaś- skórnych I wene- ~ lUfO nU[ PIotrkowska lO. II Cegtelnia"a 48 Dl wenel'!IIc;~ne. 

niena. rvcznyc" i włosów ~ Q Ch b ~kii ' 'ZYll~ule. od 12-2 
S,ecjalna służl;Ja telegraficzna .. Expressu". Gabinet Ront<Tena "l'ł~rIIIIł!l.'WinI _ fl1l1II!jjftflOlImliI'~YI OrD y •• rne •. we do 2 , 0- 8. 

i światło-łecz;iczv ~~~~ n9rytzue moczopłCiowe Im----___ _ 

. Białogród, 29 czerwca. ni Piutrkowska 144 li' h· ri h I Lec.zenie SZ~UCZl1~ Dr. 
Wczoraj o godzini.e jedenastej wie-I ró·g Ewangielic.kiej rOnUO[h" 12u \VaUn~ ~~~elllp~~~:l~~f; \ e 'W ~ ~ i~~i {l 

k . . G k .• Tel. 29·4!:J. J j od 5- 8 ~ ą czorem w aWlarm roe a nieznaJomy l p . . 8 2 I innGl, suKnie trił:ctinowe i t. p. . rioI ,~. . .~, b " . tzyjmuje. od - <A$~.6~'2e:. 
męzczyzna rZUC1l pOm ę" Ktora nle!/:- i 6-8. Dla pań od- pG"zyjmuie do reperac!i. ~~~JF Cho·obY d{o,'ne 

włocznie eksplodowała, \Vskutek wy- dzielna ~_oCZ~kalma ut. 6-go sNll"pniu 16, 1lI piętro ',Akuszerka masa. l wenerfczn~ 
bucbu zostały ranne: żona i dwie córki od I) pp Tanio bo w prywatnem mieszko IM rzystkp~ Dkrzymt aOGSIBulynnwsKa Ił 

, owa IOlr 'ows .. a od 9-1 i od 6-8. 
komendanta Wanowicza, B.S. I &WlJliiJlit1ililL~; ; 4 .1 nr. 223. 219-10 Penie od 5-6. 
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Katastrofa kolejowa pod Rot:kfordem. 

Liczba katastrof kolejowych wzrasta z każdym dniem. Ze 
wszystkich stron świata napływaj;il wieści o nieszcz~śliwych wy­
padkach w czasie jazdy, która zamiast przyjemności lub obowi;ilz­
ku staje się przyczyną śmierci. 

Przed kUku dniami miejscowośi pod Rockfordem w "ew­
Jersey (Ameryka) była wldowni;il straszliwej katastrofy, której o­

flar;il padło kilkanaście isłot ludzkich. 

Dzieje naiwnej miłości, 
kt6r;il zbn.tkat' chciał zwierzący poryw mą*czyzny. 

Przejrzała dopiero zbyt spóźno. To­
warzysz jej chciał użyć sity. Ostatnim 
wysilkiem wyrwała się mężczyźnie ł 

poczęła uciekać. Ale dokąd? Gdzie szu 
kać obrony i satysfakcji? Pod wpły­
wem ostatnich wrażeń, pobiegła pręd­
ko po ratunek do policji. 

Wsiadaią spokolnle do wagonów, stojąc na IInjl-

pociąg odchodzi do Koluszek, 
a oni zostają w Łodzi! 

Przeoczenie na łódzkim dworcu, które winno byt' · u.uniąte 
natychmiast. 

O godzinie 2 min. 20 wyrusza z Lo- niej chwili i powstało W Lod-ni pod<:za6, 
dz:i pociąg do Koluszek. Przed kilku gdy pociąg ruszył w drogę l 
dniami zdtuzyła się tam rzecz następu- Od jeżd.żą<:ych często tym pocią, 
jąca. Za usta wlolllym na Hnji pociągiem, giem dowiadujemy się, że wypadek ta­
który wyruszał do Koluszek, ustawiOlllo ki me jest sporadyczny, i że podobne 
szereg wag'olllów, niepołącz.onych z po- rzeczy zdalTz,ają się Ood czasu dlo czasu 
ciągiem wprost przed wyjśdem z dwor- właśn1e o tej pOorze l Przez niedostrzeie­
ca na peron. Odległość pomiędzy pocią nie władz ,kolej'Qwych, które ustawiają 
giem, a nie mającymi z nim nic wspólne wagony za wyruszająC)'1IIl pociągiem 
go wagonami, był,a minimaIlIla i trudna chociaż miałyby na nie miejlsce ró~eż 
do spostrzeżenia .. Nic dziwnego, i'Ż wy- gcL.zieindz.iej, naraża się ogół pod'l"óru;ą­
biegający na peron pasażerowie bardzo cych na nieobliczalne straty. Przeocze­
c.zęs-tOo zamiast do właściwego pociągu \ nie takie jednak nie powinno się powta 
wchodzili do ustawiOlllych wa.gOlllów• naćl Dol, 
Wielu n1e spostrzegło się. aż do ostat-

Dokoła srebrnego ekranu. 
o czem m6wl;il w świecie filmow»m? 

Donosza. nam z Paryża, że w sezo­
nie obecnym film "Salambo" wyświetla 
ny będzie w operze paryskiei. Jak wia­
domo czytelnikom, opera paryska rok 
rocznie dla zaznaczenia swego stano­
wiska wobec dZiesiątej muzy, wy­
Świetla u siebie największe dzieła fil-
mowe. •• .*1 

W Paryżu. w "Club du Paubourg", 
38 rue de Moskou. wyświetlane są dla 
członków filmy niedozwolone przez 
cenzurę lub też jeszcze niecenzurowane 
Ostatnio na tym prywatnym srebrnym 
ekranie oglądali członkowie klubu filmy 
"La Garconne", "Dixmuide'" rosyjski 
film "Polikuszka" oraz "Jak zabiłam 
swe dziecko". 

W Polsce tego rodzaju praktyk! sa. 

Wachlarz lady Windermer'" O, 
Wilda przerobiony zostaje na e 
Ciekawy ten obraz reżyseruje Em<.;". 
Lubitsch. 

*. l.l 

Zdjęcia końcowe do największego (}o 

brazu ostatniego sezonu ,.Ben Hur" do 
konuja. się w Santa Pe . 

•• l •• 

Mis Collen Moore znana gwiazda 
filmów amerykańskich, stworzyla na­
kładem własnym fundację na cele po­
mocy dla młodych angielek pragnących 
zdobyć sławę na ekranie Na ten cel zło 
zyła 1000 funt6w angielskich w redak­
cji najpoczytniejszego pisma .. Daily 
Oraphic". 

•• l.~ 

Piękną była panna Si.anL;ia .... a L. Jak 
tysiące innych robotnic, zamieszkują­
cych nasze przedmieścia. lakn<;la lycia i 
rozrywek. W karnawale bywała !latań 
cacb, latem na miłych zabawach ogrodo 
wych i małych wycieczkach w pola i 
lasy. Jak każda kobieta. chętnie wic!zia­
la adorujących ją chłopców. Pustą jest 
natura kobieca. Nigdy nie można prze­
wiClzieć, jakie oplakane skutki może przy 
nieść napoz6r zupełnie niewinny flirt. 
Jednakże niekiedy tatulą te zalotne 
dziewczyny, lecz już po - rozczarowa­
niu. 

surowo karane celem przeciwdziałania Wobec licznych zapytań w redakcjI 
pornógrafji i import, posiadanie l wy- ,,:Expressu", dotyczących zapowiedzi a-

Punkcjonarjusze 12 komisarjatu po- świetlani e nawet "prywatne" pod ob- nego pierwszego filmu łódzkiego, komu 
licji państwowej w Łodzi zostali zaalar nych filmów jest zabronione. nikujemy. ii prace dokoła jego realiza 
mowarti przez p. Stanisławę Ł. Biedna We P'raneji natomiast przemysł por- cH zostały opóźnione ze względu na zna 
ofiara zadyszana wbiegła do lokalu 12 nograficznych filmów jest szeroko roz- ne ostatnie utrudnienia paszportowe. 

Winięty, czego dowodem jest, te w które tamują możność komunikowania 
kom .. 1 za~eldowata dy.żurne~u przo- słynnych i licznych paryskich domach się osobistego z filmowemi specjalista­
dowmkowl, że Jan W. USIłował Ją zgwal publicznych odbywają się co tydzień mi wiedeńskiemi. Obecnie wykańcza 
cić. Sporządzono odpowiedni protokUI.\ zmiany sprośnych programów kino- się prace techniczne nad scenarjuszem, 

Nasza znajoma, p .St. poznała jedne­
go z wielu - przystojnego młodzif111a 
Jana P. Mitem jej było towarzystwo te 
go chłopaka, skoro nie wzbraniała mu 
"randek". Lubili się nawzajem. Lecz by­
ła zasadnicza r.óżnica między nimi. Pan­
na Stanisława była uczciwą dziewczy­
ną i nie pozwoliłaby nigdy na dwuzna .. 
czne zachowanie się mężczyzny. Pan 
Jan był taki sobie ... Nie bral nic na ser­
Jo ł nie rozumiał uczuć kobiety. 

Epilog sprawy odbędzie się prawdo- wycb. oraz przygotowaniem urządzeń do 
podobnie w sa.dzie pokoju. *.* zdjęć wewnętrznycb. 

Krytycznego dnia wybrali się oboje 
na matą przeChadzkę w okolicę wsi R.o 
kicia, gminy Brus. Byt śliczny sloneczny 
poranek. Zyto chyliło swe pełne kłosy 
pod lekkim podmuchem wiatru. Dobrze 
im było. Kwieciste łąki, ,iakgdyby ich za 
praszały do odpoczynku po dlugiej prze 
chadzce. 

Przemyślny Janek mitemi słówkami 
proponuje krótki odpoczynek. Stasia 
zgadza się. Siadają. Zapach pól, gorąco 
dnia - robią swoje. 

- Panno Stasiu, jakże będzie wzglę 
dem tego ... ", zaczyna prosto z mostu 
niepowotanv amant. Naiwna Stanista-I 
wa L. nie poznała się na zamiarach i slo 
wach. 

-gas-

T!łlko 2 w!łstęP!ł 

Teatru Małego w Warszawie. 
•.•.•••••. 1.'-.. __ .. _._ .• 

JUTRO 
środa. dn. t lIpea O g. 8.30 wieez. 

'"Niewinna 
Orzesznica" 

komedja w 3-ch aktach 
Wacława Grubińskiego. 

.' ." -.-"' .... ~' '. I, lit .~ '.' ---> _ .. '. • 

Kupon kinematograficzny ,.,Expressu" 
z dnia 30-go ca:erwca 1925 roku. 

Okaziciel niniejsZego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego \II cenie 
., złotego w teatrach 

"lUNA" i "CZARY" 
na wszystkir miejsca (z wyjątkiem l6ż) do godz. 8 wieczorem. 

Kupon niniejszy waźny jest w dn. 30 czerwca. 

-----
Zaraza zbrodni 
krzewi się w wileńskim 

szkolnictwie 
o 

Wykrycie nowego spisku: 
uczniowie walczą rewolwe­
rami przeciw nauczycielom • 

Wilno; 29 czerwca. 

Wilno przeżywa Dowęsmutną sen­
sację szkolną. Do komendy policji zgło­
sili się wczoraj ród.zice., kt6rzy opowie­
dzieli, że w szkole powszechnej przy uL 
Mostowej 7, młodzież przyg()towuje na 
27 bm. zamach na Jednego nauczyciela 
i nauczycielkę z okazji wydawania świa 
dectw. Policja, na skutek przeprowa­
dzenia dochodzeń, aresztowała dwóch 
uczni6w wyższych klas Wl~y powszech 
nej KUmuzewskiego i Rogacza, przy kt6 
rych znaleziono rewolwer i 50 naboi. 

Z dalszych dochodzeń okazało się, 
że rewolwery to otrzymali od niejakiego 
Wasilewskiego., kt6ry należał do biało­
ruskiej partji komunistycznej. 

Spisek roższerzony był na wszystkie 
szkoły powszechne w Wilnie. 

Po pijanemu. 

Dziś po raz pierwszy. 

"BlieWllynka 
Z Ostendy" 

Dramat w 9 aktach 

l MARl PI[Kf~R~ 
w roli rozkosznego podlotka. -------­Uwaga: Do katdego biletu do-

daje się bezpłatnie kllPon na o­
trzymanie .. pocztówek fotogra­
ficznych retuszowanych za 1 ::ł. 

35-1 e t.ni furma,n Aleksander Elker, .... fH"MMMMlIMI~M1M1 .. ~. 
• ;'je ,_,' .' ~ •• ' :'. ~ .' ~ • • 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 

będąc w stanie nietf'zeźwym spadł z wo 
zu na rogu BrzeLińskiej i Franciszkań­
skiej, wskutetk czego otrzymał ranę gło­
Wy. Zwolennika alkoholu zabrano do 
3 k,om. P.P., dokąd zawezwano pogoŁo. 
",rie, które udz.ieliło pomocy, pozosbwtia 1iII_1III ____________ •• ___ I ___________ .' j ąc Elkera na miejs-cu w stanie pijanym. • .............. . 
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Tramwaje należy przenieść na równoległe ulice boczne, a na arterji 

głównej urządzić kom n~kację autobusową. 

Wiele pieniędzy dziennie \vydajemy na tramwaje i dorożki? 
Baby pod ,samochodamie-Nauczmy się chodzić!-Warszaw­

skie reformy i łódzkie porządki. 
Zaga.dni e nie uregulowania k.omuru­

kacji w wieIkich miastach polskich, na 
brało dopiero obecnie wielkiego znacze 
nia wraz z r{)zwolem automobilizmu. Kto 
był w Warszawie przed rokiem, ten dziś 
już nie po.zna wyglądu stolicy: masy sa-
mochodów taksowych zmi.eniły zupeł­

nie charakter ulicy. W Łodzi również 
ruch uliczny wzrósł niepomiernie, W go 
dzinach połudn.iowych i wczesnym wie­
czorem staje się Jasne, iż ulica Piotrkow 
ska nie może już pomieścić swego ru­
chu. 

Cie:kawą jest rzeczą, co mówią o 
tym cyfry. 

W Warszawie kursuje dziennie 215 
wozów mot·orowych tramwaj.owych ze 
163 wozami przyczepnymi, 1478 dorożek 
4 autobusy i około 700 aor.ożek samo­
chodowych. 

Jeden wóz tramwajowy przeciętnie 
daje dochodu 225 złotych - wszystkie 
razem około 90 tysięcy złoty-ch. 

Dorożki zarabiają od 15 do 20 zło­
tych dz.iennie, i jeśli określi się przecięt­

ny ich zarobek na 18 złotych, można 
przypuścić, że ogółem zarabiają one 
wszystkie ruem p.onad 26 tysięcy zło­
tych. 

Autobusy przynoszą ok{)ło 600 zło­
tych. Zarobek jed'l1ej doroiki samocho­
dowej można określić na 100 złotych, co 
przy 700 kU!I'sujących da sumę 70 tysię­
cy ztotych dziennie. 

Po ZlS'UlIlowaniu zarobków wszyst­
kich r{)dzajów środków komunikacyf­
nych To' Wal'S2a wie otrzymamy cyfrę 
186 tysięcy złotych t~j. przeciętny ich 

W teatrze. 
Na jednym z wieczorków towarzy­

skich zwróciła się do mnie złotowłosa 
panna Zutia., wielbicielka Znicza, i ską­
dinąd bardzo mądra kobieta: 

- Bywa pan często w teatrze? 
Słowa te podziałały na mnie, jak 

zimna struga wody w -letni dzień upal­
ny. 

- Owszem... to jest... chciałem po­
wiedzieć ... Czy bywam często w tea­
trze? _ Wie panI jak czasami... 

- A, to wstyd! ... Zaliczałam pana 
60 ludzi bardziej kulturalnych. Tak jest 
proszę pana ... To wstyd ... To wstyd!. .. 
Nie popiera pan teatru łódzkiego, jeżeli 
pan nie pójdzie na najgliższą premjerę, 
to .... 

I spojrzała na mnie takim wzrokiem 
jakgdybym stanął przed nią nago. 

Dałem słowo honoru, że stanę się 
człowiekiem bardziej kulturalnym i wy 
biorę się na najbliższą premjerę. 

Nieszczęście nie dało na siebie długo 
czekać. 

Ostatniej soboty wystawiono pre­
mjerę w teatrze. 

Poszedłem. 
Nie pamiętam nawet nazwy sztuki. 

Mniejsza zresztą o to. Przez cały czas 
trwania przedstawienia obserwowałem 
publiczność, chcąc się od niej nauczyć 
uważnego , słuchania sztuki. 

Oto treść poczynionych przeze mnie 
Obserwacji: 

dzienny zarobek. 
W Łodzi, naturalnie, cyfry te są zna 

cznie niżs.ze. Dorożki automobilowe kur 
sują dopiero na dobre od kilku dni i nie 
można brać ich jeszcze w rachubę. Ob­
rót tramwajów nie przenosi 20 tysięcy 

złotych dziennie, dorożki zaś według 0-

statnich obliczeń zarabiają 5 tysięcy zło 
tych dziennie. Komunikacja tedy kosztu 
je Łódź tylko 25-30 tysięcy dziennie, 
czyU niecałą szóstą część teg{) 00 War­
szawę aczkolwiek stolica ma tylko 2 razy 
mieszkańców, co nasze miasto. Do kosz 
tów k.om'11Dikacji należy dodać koszt po 
jazdów i aut prywatnych, których w ca­
łym województwie mamy przeszło 1000, 
z czego na Łódź przypada pał.owa. 

Śledząc r.ozwój komunikac.ji na ca­
łym świecie, wIdzimy jasno, ~ idzie on 
w kierunku zwycięstwa samochodu nad 
innemi sposobami komunikac.ji, U nas, 
niestety, spraWY te nie są jeszcze ure­
gulowane, nawet mamy pewną niechęć 
do auta. 

Spojrzyjmy chwilę na którąkolwiek 
z naszych ulic. 

Samochód jedzie "sobie" prawą stro 
ną przez jezdnię, a równocześnie zacho­
dz.i mu z boku baba z tobołem i lezie 
bezmyślnie, też "sobie" od jednego rogu 
ulicy skośnie do drugiego rogu - nastę­
pnej przecznicy. 

Samochód da sygnał: oburza się ca­
ły sZeTeg przechodniów, oburza się po­
licjant, że samochód śmie tamować ruch 
uliczny, nie oburza się tylko baba, bo 
przykryła oczy tobołem i świat ją cały 
nic nie obchodzi. 

Nieszczęście dopiero nasŁ,ępuje w6w 
czas gdy babę samochód przejedzie i, 
naturalnie, zawsze jest winien samochód 
a nie baba. 

A dlaczego? 
Bo baba nie ma kółek i żadna nie 

waży ponad tonę, inaczej bowiem ona­
by samochód przejechała. 

Nierz.adko wyskakuje kto.ś z tram­
waju, przystaj.e na środku jezdni, wyj­
muje najspokojniej z kieszeni lusterko i 
robi się ładnym. Po części nasi kmiotko 
wie jadą lewą i prawą stroną jezdni, 
śpiąc na wozie; konie z pod chomąt wy 
wijają na lewo i prawo dyszlem dorożki 
i pojazdy ze śmieciami robią sohie wyś­
cigi wszerz i wzdłuż po jezdni rowery, 
tramwaj, piłka nożna ... oto obraz uHcy 
naszej. Zupełnie inaczej jest w miastach 
eU!1"opejski.ch. 

Ciekawi są np. ludzie w Paryżu. Tam 
ulicami, nie mówiąc już o takich bulwa­
rach i avenue, ale zwykłemi "me", nie 
szerszemi, lecz owszem częstokroć. węż 
szemi od naszych ulic, pędzą samocho­
dy z szybkością pociągów pośpiesznych. 
Pojazdy konne trzymają się ściśle same­
go brzegu jezdni tuż przy chodniku. Dru­
ga i trzecia Unja do środka ulicy, to linja 
samochodów. 

A piesi 
Jak dla ruchu kołowego przeznaczo­

na jes1t wyłą-cznie jezdnia, a wyjątkowo 
pod kątem prostym chodnik, tak dla pie 
s'zych wyłącznie chodnik, a wyjątkowo i 
to w pewnych punktach i pod kątem pro 
stym jezdnia. 

Przechodzeń, chcąc przejść ulicę, 

zwraca głowę tylko w j.edną strcmę W 

kderunku nadjeż,dżających samochodów, 
przechodząc przez środek ulicy, odwTa­
ca ją w kierunku przeciwnym. bo od 
środka ulicy jadą wszystkie pojazdy w 
kierunku przeciwnym. 

Tam się ma jednak oezy i uszy. Tam 
policjant "zapisuje" nie tylko samochód 
który na dany znak nie stanie, lecz i 
przechodnia, który wskos przechodzi 
jezdnie. 

Pewne oznaki poprawy spostrzega 
się już w Warszawie. Regulowanie ko­
munikacji mieioskiej i ruchu ulicznego 
jest tam poważną troską. Tak np: osta­
tnio na posiedzeniu w komisarjacie rzą­
du przedsięwzięto bardz'O znamienną 
uchwałę iż na ulicach śródmieścia ze 
względu na ich wązkość linje tramwa­
jowe winny być zastąpione przez autobu 
sy, które będą mogły się dostosować do 
potrzeb ruchu, gdy tramwaje stanowią 
dla niego zaporę. W tej sprawie 7Xłecy­
dawano zwrócić się do magistratu, aby 
zechciał ją wziąć pod rozwagę jako b 
pilną: 

Nie ulega wątpliwości, iż sprawa ta 
jest pilna w Łodzi. Jak np.: zapatrywa­
liby się nasi Czytelnicy na projekt 
,,Expressu", aby przenieść linję tramwa 
jową z ulicy Piotrkowskiej na dwie bo­
czne: jedną Wschodnią i Sienkiewicza 
do Głównej, a drugą: Zachodnią i Ale­
je Kościuszki do św. Anny? Ulica Piotr­
kowska natomiast, dziś strasznie przepeł 
uiona, winna być obsługiwana przez 
autobusy, idące od placu Wolności aż do 

Górnego Rynku... W. B. inżynier. 

oczekiwaniu zmian, które jednak nr~ 
nadchodziły ... 

A gdyby byto ładnie?_. 
Czyi uświadamiacie sobie, jak bylI) 

by dobrze? .... 

Parka w park_u. 

Możnaby było wówczas skorzystać 
z wolnego czasu. wyruSZyć gdzieś na 
wilegjaturę, powąchać świeże powie­
trze i inne bogactwa naszych pobliskich 
letnich rezydencji f 

Ewentualrue - moinaby nawet by­
lo pójść do parku! Parce bowiem i w 
parku może być dobrze! Przez całe święta padał deszcz. 

Ciężkie krople bębniły w szyby, spa 
dały na brudne chodniki, błociły ulice, 
spływały po odrapanych murach do­
mów. 

Nuda wyzierała z każdego kąta, po­
chmurne niebo, jak załzawione oko, pa­
trzało smutnym wzrokiem na zabłoco­
ną, pustą ziemię. 

Nie mogłem sobie znaleźć miejsca, 
jak w przepełnionem kinie. 
Chodziłem po pokojach, spoglądałem 

na ściany i niebo, oczekiwałem ciągle 
zmian jakichś. 

Ale nic się jakoś nie zmieniło. 
Deszcz padał ciągle. 
Nie moglem wyjść nigdzie, gdyż 

Akt I: Na sali panuje grobowa cisza. 
Wszyscy wstrzymują oddech w pier­
siach. W tylnych rzędach podnoszą się 
głowy, obserwując uważnie każdy ruch 
aktorów i łowiąc uchem każde słowo 
na scenie. Wszyscy uzbrojeni są w lor­
netki. Spóźnialskich witają ostrym spoj 
rzeniem i złośliwe mi docinkami. 

Akt II: Wszyscy słuchają uważnie, 
lecz wielu opuściło już lornetki. Publicz 
ność zcicha pokasłuje. Tym, którzy wy 
chodzą przed kOllcem ak1u - zazdrosz 
czą pokryjomu. 

przedewszystkiem oczekiwałem na 
skończenie się deszczu. 

Nie mogłem się jednak doczekać ... 
Zacząłem więc szukać zajęcia, ale 

wobec tego, że i tego zabrakło podczas 
świąt począłem wog61e rozpaczać. 

Czułem, że musi się coś zmienić. 
Zacząłem szukać w domu jakiegoś 

zajęcia, przypominać sobie adresy zna­
jon1Ych i nieznajomych, a potym szukać 
pieniędzy i tematu do migawek. 

Nic dziwnego. iż w takich czasach i 
przy takiej jeszcze pogodzie, nie zna­
iazłem wog61e niczego. 

A jednak trzeba żyć! 
Właściwie siedzieć w mieszkaniu w 

Akt III: Udawają, że słuchają uwa­
żnie. Lornetki schowane - nosy spusz­
czone na kwintę. Gdzieniegdzie słychać 
lekkie chrapanie. Przy bufecie ścisk. 

Akt IV: Nie słuchają. Chrapią. Roz­
mawiają. Psykają. Biją brawa tym, któ 

A tak, 
Czy przy ulewnym des~c~u tflotna 

nawet pomyśleć o tern? 
Siedzieć na mokrych ławkach? 
Być smaganym fontanną deszczu? 
A jednak o wszystkich teoretycznie 

da się przecież pomyśleć. 
Praktycznie pomyślał o tern I. K. 
Siedzącemu bowiem w parku p. L. P. 

usiłował wyciągnąć z kieszeni srebrną 
papierośnicę, schwytany jednak zostal 
na gorącym uczynku. 

I. 1(. zrobiło się wówczas bardzo go 
rąco. 

Na sprawie było tak samo. 
Sąd skazał go na dwa tygodnie a-

resztu. Juris. 

Krawiec nie miał szczęścia. 
Konstanty Krzywiec zamieszkały, 

przy ulicy Sienkiewicza 60 złożył zamel rzy wychodzą z sali. 
. , dowanie w urzędzie śledczym, że pod-

P. S. ?zan?~ny czytelnl~n, osądz. czas jego nieobecności nieznani sprawcy 
sam, c~ S!.ę dZieJe na .wldoWI}I,. gdy sztu zapomocą podrobionego klucza dostali 
ka, ma Jes~cze ---: o, meszczęSCle, o zgro się do mieszkania i skradli różnych rzeczy 
zo .... - Piąty akt! na sumę 2 tys. złotych. p. 

Bolski. 
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'ierwuJ ~ODKDn ~~Or;OWJ JI~rmn WieHOrnelO" 
Jaki będzie wynik meczu H2koah-ł- K. S. 

i Halioah-Turyści. 

Przed zawodami słynnej "Hakoah" w Łodzi. 

o czem się obecnie mówi 
w łódzkich kołach sportowychl 

Dwudniowy występ w Łodzi mistrza Nagroda I - 50 złotych 
Austrji, słynnej wiedeńskiej Halwah, Nagroda II - 30 złotych 

. I Może mistrz Austrji, Hakoah rozświetli panujący zmierzcb 

to "szlagier" sezonu sportowego w Nagroda HI - 20 zlotych 
naszym grodzie, o którym już od kilku Nagroda IV - 5 biletów do "Casina" 
tygodni wszyscy mówią. Na~roda V-S biletów do "Luny" 

Zainteresowanie zawod<łmi Hakoah Nagroda VI - 5 biletów do "Reduty' 
- Turyści i Hakoah - L. K. S. jest w Odpowiedzi wypisane na poniżej u-
Łodzi ogromne, a szanse i wyniki' tych mieszczonym kuponie należy wrzucić 

spotkań wielu łodziankom i łodzianom do skrzynki "Republiki" i "Expressu". 
spędzają s'en z oczu. w podwórzu przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Redakcja "Expressu" wyznaczyła do dnia 4 lipca r. b. do godziny 12-ej w 
za trafne odgadnięcie rezultatów obu l południe. 
meczów 6 nagród. 

~:··I~~łf1:.lI~ł!I·~· R! " 
SPORTOWY "EXPRESSU". 

~aho~ - Inn~[L ____ na kornU-
Ha~oah - t K. ~. ____ na konyU 

_ __ _ _ __ __ .. _______ ....... __ ............ n_._._ 
Imię i nazwisko. dokładny adres. . 

"ń~~~RlmIlllBm~BI!fIiI 

odbyły się przy deszczowej pogodzie. 

Urządzone międzynarodowe wyścigi 
przez S. S. "Union" na własnym torze 
helenowskim wypadły mimo niepogody 
bardzo korzystnie. 

Do startu stanęło 34 wsnółzawodni­
ków miesjcowyeh z towarz~Tstw: S. S. 
"Union", T. \V. C., Łódź. F. S. Szturm, 
Rap-id, Tow. Zw. SP., "Rekord" oraz 
"Resursa". Z zagranicznych jeźdźców 
- Rt!ett, Hedspath (Ameryka), Ohrt (Ka 
lifornia), Standert (Belgja), Vinzellberg i 
Weber (Niemyc). 

Przedbieg 4. 
Szmidt w czasie 1,5 m. i jednej pią­

tej sekundy, za nim Zer be. 2) WaIiński. 

BIEG GŁÓWNY DLA AMATORÓW 
1200 m. 

Pierwsi i drudzy zwycięzcy z przed­
biegów _ośiągają wyniki: 

Międzybieg l. 
Miller P. w czasie 1 m. 4 i dwie piąte 

sek, za nim o pól kola Patzer. 
Mięcfzvbieg 2. 
Szmidt w czasie 1,4 m. oraz Abel. 

Międzynarodowy bieg 
premiowy 4800 m. 

Na p:erwszy plan wysunął się prze­
dewszystkiem Runet, mistrz na wszyst­
kich torach kontynentu. Do swych zwy 
cięst\v zalicza Ruett ostatnie swoje zwy 
cięstwo w Berlinie, gdzie na tamtej­
szym torze pobił H;dma, Lorenca i 
~rendta, wykazując przytem niebywałą Pięlme zwycięstwo Ruetta, który na 
Jazde. '50 m przed finishem zostawia tledspatha 

Ohrt - ka1ifornijczyk, należy do naj- zyskując czas: 8 m. 23 i jedna pia,ta sek. 
lepszych kolarzy drugiej półkuli. Ostatni Pozaterri premje wygrali Standcart 3 
slikces odniósł w Sorteville, gdzie w ork., 2) Orth. -
parze z francuzem Devoissaux przyby­
wają piersi po biegu 40 klm. Na naszym 
torze, jedynie z powodu defektu maszy­
ny, spóźniał się w poszczególnych bie­
gach. 

Standeart ~ należy do jednej klasy 
z Orth'em - jednak prżewyższał swego 
poprzednika większą orjentacją w jeź­
dzie finałowe;. 

Bieg amerykarisld. 
dla wszystkich jeźdzców miejscowych, 
którzy nie doszli do finału. 

Do finishu przybywa Zerbe w czasie 
~ m. 38 i dwie piąte sek. Za nim Wa­
liński i Iierman. Młodziutki z\vycięzca 
przy pilnym oraz systematycznym tre­
ningu osiągnie pomyślniejsze rezultaty. . , \Vres~cie 'Weber i Vinzelberg -- to 

lezdzcy przeważnie na tandemach usta 
nowili w roku ub, rekord na 200' mtr_ Bieg główny dla amatorów 
zwyc:ężają świetną parę Siabe - Arend 
oraz Bader - Abraham. 

Bieg główny dla amatorów 
1200 m. 

Czas notowany na ostatnie 200 mtr. 

Finał 1200 ID. 

.lV)iIler P. mając b. poważnYc!-1 konIm 
rento\v w swym zespole zwycięża za­
służenie. zysknjąc czas: 14 i dwie piąte 
(ost. 200 m.) 2) Szmidt, 3) Abel, 4) Pu­
tzer. 

Przedbieg 1. 
Niespodziewane zwycięstwo Zvberta MIĘDZYNARODOWE CRITERIUM 

k!ór~ zwyciężył VI czasie 1,4 i -jednej s:;interów w 7 biegach po 1200 m. 
PIąteJ sekundy pozostawiając StefaIl- Start I. - 1) Ruett w czasie 14 i 
ski ego i "forda" w tyle. trzech pątych sek. ost. 200 111.), 2) Peter, 

Przedbieg 2. 3) Iiedsp~th, 4) Vinzelberg. 
. Miller P. w czasie 1.5 m. i jednej pią Start H. Pewne zwycięstwo Petera 

tej sek. 2) Patzer. w cz;asie 14 i czterech piątych sek .. 2) 
Przedbieg 3. Or·t ':2) St d t , ,) . an car. 
Pev:n.e zwyc!ęsty.ro Szeflera w cza- Start m. POWyższy bieg prowadzi 

Ile 1,4 lledneJ pIątej sekundy. 2) AbeL l ze startu Weber, jednak w ostatnim 0-

w naszym sporcie! ' 

Wszyscy, interesujący się na odle­
głość sportem, a nawet ci, którzy raz do 
roku dzięki jakiejś sensacji tylko nim 
się zainteresują, wiedzą już dzlsiać, że 

za tydzień zjeżdża do Łodzi słynna, mi­
strzowska drużyna Austrji, jedna z naj­
lepszych na kontynencie, o światowej 

sławie wied. Hakoah. Jak dotąd, za­
interesowanie jest ogromne i miejmy 
nadzieję, że nie zawiedzie ono i nie 
zniknie podczas finału t. j. w dniu zawo 
dów. Miejmy nadzieję, że tlakoah sta­
nie się (w r. b. tym szlagierem sezonu 
jakim była w roku ubiegłym, podczas jej 
półtygodniowego pobytu w ł.odzi. 

Hakoah może się stać tym aposto­
łem, który wniesie trochę światła w na­
sze już niemal zupełnie zaćmione i chy­
lące się ku upadkowi życie sportowe. 00 
spodarze tej pierwszorzędnej imprezy 
nie potrzebują się obawiać miejscowych 
"apostołów", którzy w roku ubiegłym 
z okazji zachęcającej reklamy, zawo­
dó\v o mistrzostwo Ł. K. S. - Ł. T. S. 
O. w zamiejscowej prasie bryzgnęli żół­
cią pod adresem gospodarzy, ponieważ 
ci typowi "uliczni" krytycy z naszych 
boisk widząc obecnie plony swej pracy 
z niej się wycofali. W chwili rozkwitu 
naszego sportu działali na jego szkodę, 
zrozumiałem więc i logicznem jest, że z 
tonącego okrętu szczury uciekły ... 

na manję wielkości głowach, Ule po­
wstał żaden lepszy od mistrzostw :pro­
jekt, któryby choć w części je zastąpił. 
Nic też dziwnego, że ludzie, (możemy 
służyć i nazwiskami) zwalczający roz­
grywki o mistrzostwo, rzekomo z POw() 
du demoralizacji i graczy ł widzów, ci 
krzewiciele moralności sportowej, oka­
zali się tępymi pionkami. nieznającymi 
ani jednych, ani też drugich. Stali się z 
budowniczych i wychowawców sporto­
wych jego grabarzami, nie zasługują­
cymi nawet na usprawiedliwienie i po­
blażenie. 

A oto plony ich sportoburczej pracy: 
kluby słabe i nie noszące w swym sztan 
darze idei, dla której powstały i żyją, 
siedzą cicho, zaś kluby, które troszczą 
się o swoją i zrzeszonej w nich mło­
dzieży przyszłość, pracują bez wido­
ków na tę lepszą przyszłość, brnąc w 
długi, które, jeżeli dalej tak pójdzie, nie­
wiadomo skąd zapłacą. 

To też, powtarzamy, niech gospo .. 
darze, mogących liczyć na powodzenie 
imprez sportowych, nie wahają się 

przed zastosowaniem popularyzacji, któ 
re mogą powodzeniu tych imprez przy­
służyć się, gdyż możemy ich zapewnić, 
że zeszłorocznych moralizatorów JUŻ 
niema. Zatruli oni się sami własną żół­
cią, którą tak obficie miotali. 

\V dużej mierze d.o obecnego zastoju 
w pUce nożnej -przyczyniła się chęć Postarajcie się o wzorowy porząa.ek 
przeorganizowania dotychczasowego sy na boisku i o ile możności poza nim, u­
stemu rozgrywek. Jako pierwszy do czyńcie wszystko, ażeby zawody spor­
tych inowacji krok, wybrano bardzo towe, stały się najprzód dla tych, miej­
mylny, którym jest zniesienie rozgry- my nadziej~. licznych tt~mów go.dzi~ą 
wek o mistrzostwo, ściągających stale pełną emOCJI rozgrywką I zabarw~ły SIę 
na widownię pewną ilośĆ ciekawych, za z czasem wychowawstwem, a moze gro 
interesowanych, jeżeli nie grą samą, to ł ~ąc~ obecnie pił~e nożnej zmi~rz~h, oka 
przynajmniej jej koń'cowym wynikiem. ł ze SIę tylko chwilowem zaćmlemem. 
Jednakże w tych ciasnych, cierpiących fr. Romanek. 

Reprezentacyjna drużyna l 
Austrji w podróży. 

Reprezentacyjna drużyna Austrji u­
daje się w krótce do Sztokholmu, gdzie 
VI dniu 15 lipca rozegra mecz między­
państwowy z reprezentacją Szwecji. 

Po rozegraniu wyżej wspomnianych 
zawodów, reprezentacja AustrU udaje 
się do lie!singforsu na mecz międzypań­
stwowy Austrja - finlandia, poczem 
powróci z powrotem do Szwecji i grać 
będzie w miastach Oefle, Malmo wzgl. 
WUsingbo!i;. Na tournee powyższe dru­
żyna austrjacJ<a wyjeżdża w składzie: 
Aigner, Rainer, Tandler, Schneider, Koch 
Ncsch. Nitsch, Neufeld, HausIer, Kuthan, 
Iiorwath, Swatosch, Wessely, SiegI, 

Tennis. 
O PUHAR DA WISA 

Team francuski zwyciężył w jednej 
czwartej finału rozgrywek o puhar Da­
visa zespół włoski, kwalifikując się tym 
sposobem do półfinału do którego wcho 
dzą anglicy. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa w półfinale zwyciężą 
francuzi i podobnie, jak w roku ubie­
głym wejdą do finału. 

Zespół francuski wygrał wszystkie 
5 rozgrywek. Sukces to nielada, jeśli 
zważymy, że zespól włoski cieszy się 
świetną opinją w świecie tennisowym. 

W singlu - 80rotra, który znów 
jest w swej najlepszej formie, pobił Co­
lomba i Morpurga, Lacoste zatryumfo­
wał nad Marpurgo, a młody internacjo­
nał francuski, Feret, nad Colom bo. 'Weiss, Dumser. 

~ił~&m~l~~~~~mmmR~~.m~Bmmm~~~~~~~ 

krążeniu .,,,wyp.uszcza" Ruetta, który I Międzynarodowy Handicap. 
pierwszy staje do finisbu. R tt St d O h 

\\T rezultacie wyniki zysknją I miej- I . .ue '. an car~, rt. Czas biegu 
sce Ruett z 16 PLU1kt, II _ Peter z 13 1m. 35 l cztery pH-l,te sek. 
punkt. Bieg rozlosowania roweru. 
Wyścig prześłado\'!ania. 1) Ruett, 2) Standhart, 3) tIed-

zawodowcy contra amatorzy. spath. Rower wygrał Karol Goeldner. 
Jezdzcy startuja z dwuch przeciw- Czas biegu 3 m. 49 i jedna piąta sek. 

nych stron. 3iego trwa dopóty, dopóki \Vkońcll warto zaznaczyć, że Ructt 
przoclovmik 'jednej grupy minie WZgl. pobił zeszłoroczny rekord na torze ho­
doJdzie do przedownfka grupy przcciw- lenderskim Morett'iego na 1200 lTl., zy 
nej. Bieg tnva 10m. l skujac czas 1 m. 3.5sek. (dawny rekord 

V/yg-rywają amatorzy, z powodu 1.47). 
dyskwalifikacji teamu 7.aVlodowego OrganizaCja zawodowa VlZorowa. 
(przekroczenie przepisów biel!u). - v -
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Dm~i ~lień MIUlYnAROD~Wy[H WYHltióW ·· 
który si,ę nie odbył z powodu mepogody. odbędzie się jutro 'w środ~, d. 1 lipca r. b. 

o godz. 7.30 w;eczorem. 

I -:- PLAC -:­
I SPORTOWY 

Słabe contra Ruett i innych. :: Mecze: Peter contra MUller O. . • H I ' 
Ohrt contra Szmidt == Hedspalh contra .vIUller P. , . e en o W 

Bieg tandemowy i bieg amerykański pflrami. Rozlosowanie roweru. • . 
Tor oświetlony. M .... ; WWM.w ••• WM&i:'1iSi!ł#iSiiMfi1i Tor oświetlony. • 

Ostatnie dni! CASINO Ostatnie dni! 
Wielki współczesny dramat obyczaJowy w 7 -miu aktach 

" E DW GNI.E" 
w r~iach głó~nych: Nita Nald- i Bebe Danieis 

Urkiestra kameralna pod dyrekcją p. LEONA KANTORA. 
; 

• • Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana j. ozonowana. - -. 
Początek seansów o "ł;odzinie 6, 8 i 10. Ceny miejsc zniżone: III m. - 1 zł., II m. - 1.50, I. -:-2 zł. 

Olii o~t8tni ~lień I Olii o~tatDi ~lień I 
. , 

• , . 
ZCZ~S I o ieł " , 

Wspaniały qramat w· tO-ciu aktach według . powieści 

"Dziewczęta, . których poślubiać nie należy" 
Orkiestra pod kierunkiem p. Sypniewskiego. · Cen~ miejsc od 1 zł. 

a 

2 godziny bezustannego humoru 
- dowcipu i śmiechu! -

i~tnik ar Id LI ·yd'a 
- 9 akt6w naj1nt~mnlejszych przeżył, przyg6d, utrapień i radości największego humorysty świata. -

no PR~~lłAM: Aft oN .. 
• MODY PARYSKIE" . ostatni dodatek ilustrowany. "DZIENNIK PATHE44 aktualności. ___ - _5 •• &. __ 

CENY MIEJSC od 1 złotego. 
Początek o 4 .. ej. Ostatni seans o t O-ej. 

. Za wydawnictwo .Republika" Sp. z 02f. odp. W: Polak. Czcio.nkaml • Reoubliki". tńdt. P totrlrllwslu 49. Tłoc:znia. Piotrkowska 15: Redaktor odp. Józe( 6urlllan:-" 


